Opłata pocztowa wlszczena gotówką, 


NR. 192. — ROK XXXV. 
WTOREK 
17. LIPCA 1928. 


=" 


REDAKCJ 
"KONTO CZEKOWE P. K. 


Przedpłata wynos: . . 


r 
1 odnosteniem | 


Za: 5-09 zł. Św. 


Miesięcznie: . 
© EDE AE URE TWJECZTWRNY WE 


nemówienie P. Protydenta plite) W Wartkowice 


po objeździe terenu działalneści Centr. Tow. Rol. 


Z POŚRÓD KRAJÓW EUROPY POLSKA 
MIEJSCU. — POTRZEBA NAM 


W ostatnim dniu 4-dniowej podróży po te- 
renie działalności Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego z wojew. warszawsksiem i łódzkiem 
P. Prezydent Rzeczypospolitej wygtosił w Wart 
kowicach po przemówieniu prezesa C. T. R. fu- 
dakowskiego i wieeprezesów Rudowskiego i 
Maja następujące przemówienie, zastrzegając 
się, że przemawia bez przygotowania, szczerze 
i z serca. Powiedziałem przed dwoma laty, że 
w Foisce będzie dobrze i musi być dobrze, nie 
tylko diaiego, że tę Polskę ukociiałem, ale na 
podstawie głębokich obserwacji i Ścisłych ba- 
dań cyfrowych, Zawód mój wyrobił u mnie 
zmysśi spostrzegawczy i tak, jak badałem prze- 
bieg zjawisk w przyrodzie, tak obserwuję prze- 
bieg życia społecznego, gdyż są w tem duże 
analogie. Polska jest krajem rolniczym i po- 
siada przytem duże skarby mineralne, ale co 
najważniejsze ma  ołbrzymią potęgę uczucia. 
Padrzas 20-letniej mojej tułaczki na obczyźnie 
poznałem narody zachodnie i twierdzę, że ża- 
Gen z nich niema takiego potężnego uczucia, 
jak Polacy. Te uczucia wyrażają się u nas 
zarówno w stosunkach rodzinnych, jak miłości 
do kraju, czy też wreszcie ukochaniu przez rol- 
nika ziemi przez niego uprawianej. Nawet 
uczucia religijne naszego ludu, które od weze- 
snej młodości miałem sposobność obserwować 
gą tak żywiołowe, że o jakimś interesie mowy 
tu tyć nie może. Mając te potężne uczucia 
i te skarby naturalne, wykazujemy szybkie 
tempo rozwoju i jeśli tak dalej pójdzie, to nie 
tylko dorównamy naszym sąsiadom, ale ich prze 
Ścigniemy, bo takie jest prawa natury, że jeśli 
kto wykazuje szybszy postep, aniżeii inny, to 
to nietylko go gori, ale i musi przegonić. 
Historja uczy, jakie narody wysuwały się 
w różnych czasach w swoim rozwoju na pierw- 
sze miejsce i mege powiedzieć z calą stanow- 
czością, że obecnie przyszedł taki czas dla 
Polski. Ścisłe obserwacje wykazują na podsta- 
wie liczb, że obecnie z pośród krajów Europy 
Polska w szybkości rozwoju kroczy na pierw- 
szem miejscu i już w nisialekiej przyszłości 
widzę czas, kiedy sąsiedzi nasi hędą nas nie 
tylko podziwiać, ale i nam zazdrościć i spieszyć 
się musimy, aby na tyle wzmocnić się gospo- 
darczo. aby nacisk zachodnich krajów, więcej 


Nadużycia w Wojsk. Instyt. Geogr. 
SADZONE BĘDĄ NA JESIENI. 

Na 11 wrześniu b. r. została wyznaczona 
w Wojskowym Sądzie Okregowym w Warsza- 
wie rozprawa o nadużycia w Instytucje Geogra 
ficznym. Za przestępstwa dokonane w czasie 
od 1024 do 1926 roku odpowiadać będzie 20 
osób. Rozprawa zapowiada się na dwa mie- 
siące, Sprawa gen. Jaźwińskiego b. szefa inst. 
Geograficznego, foskarżenego o brak kontroli 
i nadzoru odbędzie się osobno. 


z s t e [A U 
Gen. Zymierski wniósł zażalenie 
newaznaosgi 

PRZEGYWKO WYROKOWI PIERWSZEJ 

INSTANCJI. 

Skazany swego czasu przez sąd wojskowy 
za nadużycia gen. Żymierski wniósł przeciwko 
wyrokowi pierwszej instancji przez obrońcę 
adw. Szurleja zażalenie nieważności do Naj- 
wyższego Sądu Wojskowego. Rozprawa, w Naj 
wyższym Sądzie Wojsk. odlbędzie się w jesieni. 

—G— 


B. MIN. REICHSWEHRY BĘDZIE PRACO. 
" WAĆ W ZAW. BANKOWYM. 


Berlin (PAT). „Demokrt. Zg. Dienst“ dowia- 
duje się, że b. minister Reichswehy Gessler ma 
zamiar przenieść się na stały pobyt do Berlina 
i poświecić się pracy w zawodzie bankowym. 


KROCZY W ROZWOJU NA PIERWSZEM 
ZGODY I ORGANIZACJI. 


gospodarczo od nas zaawansowanych, nie mógł 
naszego rozwoju zahamować. (Gdybyśmy pod 
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w Warszawie. 


WYWIAD PRZEDSTAWICIELA PATA Z PREZESEM DELEGACJI POLSKIEJ. 


KONFERENCJI KRÓLEWIECSIEJ 


Warszawa. (PAT.). Wobec zakończenia prac 
komisji połsko-litewskiej, która obradowala 


tym względem byli pozostawieni sobie samym |” Warszawie, zwróci się przedstawiciel Pata 
bez najmniejszego nacisku z zewnątrz, wówezas i do przewodniczącego delegacji polskiej p. Szum 


oD 


NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO, 


z komunikacji kolejowej, pocztowej i tlegrafi- 
cznej. Przytoczone wyżej powody natury ogól- 
nej zgodne są zreszią w zupełności z odpowie- 
dzią rządu polskiego na notę rządu litewskiego 


kilka lat straconych nie odurywałoby dla nas, lakowskiego z prośhą o udzielenie bliższych / z dnia 23 czerwca b. r. 


większej roli. Tak mi ta przyszłość Polski wy- 
glada, jednakowoż nie należy jej w ten sposób 
rozumieć, że to musi przyjść snimo przez się. 
Natomiast niecdzownym wartr:kiem do tego 


Aby zaś praca była owocna, potrzeba kilku 
czynników, z których 2 są najważniejsze. 

Pierwszym takim czynnikiem jest zgeda 
i jedność, gdyż jeśli zgody mie hędzie, nawet 
największe wysiłki nie dadzą pczytywnego re- 
zultatu, Wychraźmy sobie naprzykład, że bu- 
dujemy kościół i zaczynamy się przy tej bu- 
dowie kłócić, a nawet bić, jakby wyglądała ta 
budowa. 

Największem uczuciem jest miłość do mat- 
ki. Otóż trzeba Qiczyznę kochać jak rę matkę 
rodzoną i jeśli do miei żywić bedziemy takie 
uczucia, wtedy łatwo nam będzie o zgodę oraz 
zrozumienie dla tych, którzy mając swoje idee 
i kochając Ojczyzną, insemi tyko aniżeli my 
drogami dążą do jej dobra, Oczywiście Judzi 
dych i podłych nie możemy szanować. gdyż 


temby się ich tylko wzmocniło. Ja również 


mam chwije, kiedy jakaż rzecz zdolna jest f 


mnie wyprowadzić z równowagi Mam jednak 
na to sposób niezawodny. Uprzytłomniam so- 
bie mianowicie w takich momentach. 


i wyjaśnień o przebiegu i rezultacie rokowań. 
tp. Szumlakowski odpowiedział :£ostał zakcń- 
iczony drugi etap prac komisji komunikacyjnej, 
lekoncmicznej i tranzytowej; niestety tym ra- 
lzem bez żadnego rezultatu pozytywnego, Za 
| poprzedniej bytności w Warszawie delegacji 
tlitewsk 
/ komunikacji kolejowej oraz pocztowoa-telegrafi- 
esac) między Polską a Litwą. Aczkolwiek dele- 
! gacja litewska znała projext za niemcżiiwy 
|do przyjęcia, zgodziła się jednak na przedloje- 
„nia swojego kontr-projckiu. Logicznie rozumu- 
jiąc, mażna się było spodziewać pewnej zmiany 
„stanowiska lirewskiego, które zresztą nie było 
i poparto żadnemi rzeczowemi wzgiędami. Tym- 
| mem wbrew przypuszczeniom, prezes deje- 

gacji litewskiej tym razem przybył do Warsza- 

wy z projektem, który cubudowuje teze komu- 

nikacji pośredniej via Prusy i Lotwa. To sta- 
|nowisko litewskie, jako sprzeczne z istota ko- 
_munikacji, dortagające się otwarcia dróg bex 
| pośrednich, najkrótszych i najtańczycii, zostało 


|przez stronę polską uchylone. Delegacja litew-. 


iska nie umiała przytoczyć żadnych innych ar- 
,gumientów prócz argumentów natury politycz- 
nej jegnoztroznych i godrących w całość tery- 
jtarjalną Rzplitej. Pozwolę sobie tauważyć, że 


CZY t3 NA nawet motywy polityczne logicznie nie wytrzy į 


iej dyskutowano nad polsk'n projektem | 


Jaki był przebieg prac podkomisji ekono- 
m:cznej? 

W dziedzinie spraw gospodarczych dele- 
gacja polska, opieruiąc się na oświadczeniu 
| przewodniczącego delegacji litewskiej, że rząd 
i litewski zamierza z dniem 1, października b. r. 
podnieść stawki celne na towary, pochodząca 
[z krajów, z któremi Litwa nie ma traktatów 
ihandłowych i że nie chciałby, aby zarządzenie 
lto zostalo komentowane jako skierowane spe- 
| cjałnie przeciw towarom polskim, złożyła odpo- 
iwiedni prejekt umowy prowizorycznej o wza- 
| jemnym niestosowaniu stawek maksymalnych 
ico do towarów, pochodzących z obu krajów na 
| podstawie klauzuli większego uprzywiicjowa- 
nia. Na projext ten delegacja litewska odpo- 
| wiesizjała negatywnie, wysuwając i tu na pierw 
szy plan motywy natury politycznej, to zma- 
czy, pragnąc wydzielić z terytorjum połskiego 
pewną jego część. Delegacja litewska nie zło- 
żyła przytem żadnego kentrprajektu, mająę 
jedynie na względzie w przyszłości, w bliżej 
nieokreślonym terminie, możność pewnego po- 
!rozmmienia na zasadzie umowy kontyngento- 
‘wej, ule skladejąc przytem żadnej konkretnej 
| odpowiedzi, mimo lż strona polska była goto- 
wa przeprowadzię rokowania mad tą sprawa. 


miętność, która we mnie powstała, da się po-|p 


uja krytyki. Litwa bowiem twierdzi, że jeśli]  Rekapituiując powyższe, strona polska do- 
wagon kolejowy przejedzie przez terytorjum chodzi da przekonania, że de facio od momen- 
(w ich własnem przekonaniu) „sporne“, że nie fu konferencji królewieckiaj nie sia nie zmieniło 
może być dopuszczony drogą najkrótszą, rp.: gdyż delegacja litewska nie wystąpiła z żadne- 

przez Wilno lub Orany ua Litwę, natomiast ten Mi nowemi gropozycjawi, a tylko konirprojek- 
sam nigdy nie csiągnie tego, co może zrobić |sam wagon może przejechać przez to samo, tami, które zdaniem delegacji polskiej nie są 
organizacja, Taką organizacją dawną i zasob- | Wilno, a potem przez Łotwę i wówczas wszyst-, hiczem innem, jak tylko rozwiniętą negatywną 
nę, jaką jest C. T, R. miatem możność poznać |ko jest w porządku. Jeszcze drastyczniej wy-, ©dpowiedzią na przedstawione jeszcze w Kró- 
dokładniej w czasie obecnego objazdu na pod-ichoGzi to na przykładzie w rejonie Suwałek.,iewcu projekty, dotyczące bezpośredniej ko 


godzić z uczuciem miłości mej najdroższej 
matki Polski, czy nie przyniesie jej szkody 
i wtedy szybko mogę się epanować. 

Drugi warmek to organizacja. Człowiek 


a TY CYRK CJE a a  Y_Z 


jest usilna praca. prowadzona z całą encreją. 
gz: rezultatów jej prac. 

Dziękując p. prezesowi Fudakowskiemn za 
zaproszenie i trudv. pcniesione wraz z 
KA by mi to poznanie pracy 
C. T. R. ułatwić, życzę ©. T. R. na ręte p. 
prezesa dalszego pomyślnego rozwoju. 


Amuntsen uratowany? 
Sztukkom. (PAT.). Kilka dzienników sztok- 
holmskich podaje z Kingsbay pogłoskę, że 
„Małygin* uratował Amundsena i zaloge Lat- 
hama w północno-zachodniej części wyspy kró- 
jla Karola, 


„KRASSIN“ PŁYNIE KU CZUCHNOWSKIE- 
MU. 4 
Moskwa. (PAT). Otrzymano tu od Samoj- 
lowicza, kapitana okrętu „Krassin'* wiadomość 
że okręt ten opuścił obozowisko grupy Viglie- 
riego i odpłynął celem wzięcia na pokład lot- 
nika Czuchnowskiego. 


0 turecką nafte. 


Argielsko-tureckie rokowania o układ handl 
i paxt przyjaźni. , 

Wiedeń (PAT). Wedlug wiadomości nađe- 
iszłych tu z Konštantynopola odbywają sie tam 
lże obecnie pomiędzy reprezentantami Angiji 
Ji Turcji rokowania, mające na celu zawarcie 
jukładu handlowego oraz paktu przyjażni po- 
„między obu państwami. Turcja ułlzielić ma 
iAnglji prawa dokonywania wierceń nafty, ja- 
/koceż monopolu do jej elspoatacji w Turcji. 


j Natomiast Arglja miałaby się postarać o środ- 


ki pieniężne, mające służyć do Celów sanacji 
strefy Mossulu, należącej ćo Turcji. Turcja zo- 
bowiąże się do przeprowadzeria bardzo suro- 
wych zarządzeń przeciwke piemieniu Kurdów, 
jakoteż dostarczy materj:!u kolej. dla Anglii, 


| gdzie istnieje odcinek granicy nawet w pojęciu 
Litwy bezsporny. Wówczas wagon już w jed- 


+ . . I 
jego nym i w drugim wypadku (t, j. gdyby szedł! 


wprost przez Suwalki, czy też Prusy), musial- 
by przejechać przez Grodno, 

Wobec tego, że projekt nie wnosi żadnych 
nowych elementów do dyskusji, delegacja pol- 
iska pozostała naca] przy swojem uprzedniem 
stanowisku, uważając, że jedynie i wyłącznia 
winna być otwarta. bezpośrednia komunikacja, 
gdyż jest to zgodne z duchem wszystkich kon- 
| rencyj międzynarodowych, odnoszących się do 
spraw komunikacyjnych i tranzytowych. Tego 
wymagają żywotne interesy obu krajów i tylko 
w ten sposób może być zapewniona normalna 
współpraca między obu państwami. Otwarcie 
nośrednie dróg dla terytorjów sąsiadujących, 
dróg uzależnionych od zgody państw trzecich, 
stromą polaka uważa za sprzeczne z tendencja- 
mi zaleceń Rady Ligi Narodów z ćnia 10-go 
grudnia 1927 r. Tembardziej jasnem jest, że 
Polska nie mogła stanąć na gruncie tych tez 
politycznych litewskich, które godzą w całość 
państwa i usiiują wyeliminować pewną część 
terytorium Polski z pod możności korzystania 


b 


sani 
lo przepaści ględok 
140) 1 bd i . 
wpadli czterej turyści. 
Zermatt (PAT). Czterech turystów francus 
skich wchodzących na. Breithom wpadło w prze 
paść głębokości 5.600 m. Na pomoc wezwano 
I2 oddziały ratownicze, które skonstunowały 
| niemożność uratewamia ofiar wypadku. 
PANGALOS CHCE ZOSTAĆ PREZYDENTEM 
Wiedeń. (PAT). Według doniesień United 
Press z Aten, oświadczył wypuszczony przed 
kilku driami na wolność b. dyktatcr Pargalos, 
że domaga się nominacji na prezydenia Repu- 
bliki greckiej. i 


munikacji między Polską a Litwą, 
——N na 


LIP . s sa s 1 

Litwini odjechali z Warszawy. 
"Ostatnie plen. posiedzenie. Przyjęcie sprawoz. 
| dań i podpisanie protokołu. 


| Warszawa (PAT). Wczoraj o godz. 22 od- 
było się w pałacu prezydjum rady ministrów po- 
siedzenie pienarne komisji polsko-litewskiej do 
spraw ekonomicznych, komunikacyjnych i tran- 
zytowych. Na porządku dziennym posiedzenia 
znajdowało się: 1) sprawozdanie podkomisji ko- 
lejowej, pocztowo-telegraficznej i ekonomicznej, 
2) sprawozdanie komisji dla konferencji polsko- 
litewskie. 3) deklaracja delegacji polskiej, 4) 
deklaracja delegacji litewskiej, 5) odpowiedzi na 
deklarację. 6) zamknięcie sesji. Przyjęte zostało 
sprawozdanie podkomisji oraz Sprawozdanie dla 
korierencji ogóinej. Po podpisaniu protokołu po- 
siedzenie zostało zan:knięte i delegacja litewska 
opuścila Warszawę o godz. 23.50 żegnana na 
dworcu przez pp. dr. Klechniowskiego z ramie- 
nia min. komunikacji i p. Marehlińskiego z M. 
Sz, 

i 
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m Sa a 


igi 6600 m.| Wspomnienia o rewolucji lipcowej 


w Wiedniu 
p LJ 

Wiedeń (PAT). Dziś jako w pierwszą roczni. 
cę wypadków lipcowych wystąpiły wszystkie 
dziennik: tutejsze z artykułami wstępnemi, oraa- 
wiającemi wypadki stosownie do zabarwisnia 
partyjnego. Na cmentarzu centralnem urządziłi 
wczoraj wieczorem komuniści manifestacje ża- 
łobne za poległych w walkach lipcowych człon- 
ków swej partji. Również manifestacje żałobne 
urządziły partje socjaldemokratyczna i chrześ- 
lcijańsko-społeczna. Wszystkie te manifestacje 
|miały przebieg zupełnia spokojny. 

zycza 
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z Zakładu prof. 


TLEN LECZNICZY 


Świeże wody mineralne 


BOWEWNEZZEKAAZGAAWZZEARAABOZSZCYWZNSMEJNENZE 


Konto Czakowa 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. — Telefon 2383. 
POLECA.: 


SUROWICE i SZCZEPIONKI dla ludzi i zwierząt 


w cylindrach stalowych i workach gumowych, 
Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia esdwretną peczią lub 
pospieszną przesyżką kolejową. 


Adres telegraficzny: Aptekarz Koperski, Kraków. — 
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Apteka im. Królowej Jadigi Caisan 


Mag. Józefa Moperskiego 


graniczne. 


ra 


Dr. O. Bujwida. 


krajowe i zagraniczne. 


P. K. O. Nr. 406.801. 
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UNZNZNAANZNDZNZOZICWAKDUKNIBPUJZWEGZUDGNECZOSEWCZKANEATENWEDE 


(o siychać w Krakowie? 
0 budowę instytutu Balneclogicznego w Krakowie 


- W 50-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI ODNOWICIELA POLSKIEGO ZDROJOWNICTWA. 


Polskie Towarzystwo Balneologoczne w Kra szym ciągu wszystkim kolejnym spadkobiercom |na szkodę Wiktorji Grabskiej. Misiewicz po do- 


Kowie wydało z okazji 50-lecia zgonu prof. 
J. Dietla, którego imię i działalność związana 
"jest najściślej z rozbudową i rozwojem polskie- 
go zdrojownictwa — odezwę do społeczeństwa, 
wzywającą do pomnożenia funduszu budowy 
Instytutu Balneologicznego w Krakowie. Ode- 
zwa ta, podpisana przez prezesa Twa Balneoio- 
„gicznego prof. Korczyńskiego brzmi: 

Królewski Kraków składa w tym roku hołd 
Pamięci swojego pierwszego autonomicznego 
prezydenta, twórcy na szeroką skalę zakrojo- 
nych płanów rozwoju i urządzenia miasta, ni- 
'gdy niezapomnianego Józefa Dietla, profesora 
i rektora Jagiellońskiego Uniwersytetu, rozgło- 
śmej sławy lekarza i wiernego syna polskiej zic- 
mi, „Ojca polskiej halneologjić. W uroczystym 
obchodzie nie zabraknie napewno przedstawi- 
cielstwa polskiego zdrojownictwa, Ale fizyczne 
uczestnictwo, złączone nawet z najgłębszem od- 
cmciem wielkiej duszy, wielkiego serca i wiel- 
kej mocy czynu Dietla, to stanowczo zamało 
dla prawdziwago uczczenia pamięci tego niepo- 
śradnej miary człowieka i dla stwierdzenia 
miewygasłej wdzięczności za to wszystko, co 
zdziałał dla polskiego zdrojownictwa i dla pol- 
skich uzdrowisk i co przygotował dla ich dal- 
szego rozwoju. Na to trzeba czynu! I tylko czy- 
nem mogą zdrojownictwo i uzdrowiska zadoku- 
mentować, że Dietla rozumieją, znają jego bal- 
neologiczny testament że chcą i potrafią go wy- 
konać. 

Fumdamentem, na którym Dietl oparł twór- 
ezą robotę na polu polskiej balneologji i swoją 
własną, swoich współpracowników, była, stwo- 
rzona, przez niego w łonie b. Krakowskiego 
Towarzystwa Naukowego, Komisja Balneolo- 
giczna, mstytucja o charakterze wybitnie nau- 
|kowym, dostosowana przytem do realnych wy- 
mogów praktycznego życia. Wiedział Dietl aż 
nadto dobrze, że bez naukowej organizacji ani 
balneologja nasza, jako ważna gałęź wiedzy le- 
karskiej, ani uzdrowiska jako ważna gałęź go- 
spodarstwa narodowego, nie staną na wysokim 
poziomie, nie zrównają się z tem, ozem tak bar- 
dzo słusznie szczyci się cały Zachód europejski. 
"Zaczątkiem jej dla Polski miała być Komisja 
Balneologiczna — skończoną formą Akademic- 
ka Szkoła Balneologji. 


Idea Dietla przyświecała i przyświeca w dal- ważnych postulatów rodzimej balneologji. 


Znojny dzień Pogotowia Ratunkowego. 


Ubiegła niedziela. upalna, prawdziwie letnia |na słup telegraficzny, przyczem dwaj pasażero- 


i gorąca rozgrzewała krew w żyłach więcej 
krewkich żon i mężów, którzy całotygodniowe 
porachunki rodzinne zakończyli bójkami mał- 
żeńskiemi: I tak: Marcowa Agnieszka (choć na- 
zwisko dość chłodne), robiąc mężowi wyrzuty 
że się przy świętej niedzieli „ochlał* rozbiła 
mu garnek gliniany na głowie. Oczywiście rana 
i pogotowie. O godz. 11-tej Walenty Lelek zam. 
przy ul. Kalwaryjskiej, przyczołgał się na Pogo- 
towie z raną ciętą na głowie, zadaną mu przez 
„kochająca“ żonę w czasie dyskusji małżeńskiej. 
Również interwenjowało Pogotowie u Cilch3- 
wej Wł. robotnicy, która została „pobita przez 
pijanego męża. Pozatem zdarzyły się 2 wypadki 
samochodowe. W pierwszym, auto osobowe zdą- 
rzające ze Swoszowic do Krakowa, najechało 


jego halneologicznej! roboty. O urzeczywistnie- 
nie jej stara się, ze wszystkich swoich ił, G 
szeregu lat Polskie Towarzystwo Balneologi- 
czne. I urzeczywistniemie przestało być mrzonką 
z tą chwilą, kiedy starania przyjęły realną for- 
mę gromadzenia składek na budowę i na urzą- 
dzenie Instytutu Balneologicznego w Krakowie, 
a w akeji gromadzenia wzięło udział wielkie 
grono lekarzy, wcale liczne uzdrowiska, a na- 
wet osobistości, stojące poza zdrojownictwem. 


„GLOS NARODU“ z dnia 17-go lipca 1928 r. 
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Wszystkie prawie 
największe i najwspanialsze 
ORGANY w Paisce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


Dominik cornat 


w Włocławku 
Kaliska 17, — Tel. 209. 


Technika i intonacja na najwyż- 
szym poziomie światowym. 


Budowa organów tylko w najlep- 
szym gatunku, całkowicie w kraju, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogodniejszych warunkach spłaty. 


©59600006005000963808 


saniobójczym. Wreszcie około godz. 11-tej w nə- 
cy Antoni Janusz, stróż 1. 50 zmarł nagle na 
podwórzu domu przy ul. Podbrzezie 7. Śmierć 


nastąpiła wskutek ataku sercowego. Zwłoki 


przewieziono do kostnicy. 


Szajka krak. włamywaczy aresztowana 


W ub. niedzielę udało się organom Śledczym 
P. P. przyaresztować Leona Misiewicza 1. 18 
z Krakowa notorycznego złodzieja i włamywa- 
cza, który dokonał na ul. Bożego Ciala, wielkiej 


kradzieży srebra stołowego wartości 5.000 zł. 


|konaniu kradzieży usiłował zbiec, jednak zo- 
stał przytrzymany. W toku dochodzeń wydał 


nazwiska swych wspólników: Kazimierza Kopry 
nia, Feliksa Kokoszki, Feliksa Dudzińkiego, 
Eljasza Rottera, Jakóba Klemensa i Józefa Oby 
dzińskiego, których natychmiast aresztowano. 
Misiewicz w komisarjacie śledczym, podał fał- 
szywe nazwisko, jednak został rozpoznany. 
Skradzione srebro zwrócono w całości poszko- 
dowanej. 


Kraków, dnia 16-go lipca 1928 r. 


UDAR SŁONECZNY, CZY SERCOWY PO- 
WODEM UTONIĘCIA? W ub. sobotę około g. 
5-tej pop. utonął w stawie obok skał Twardow- 


Polskie Towarzystwo Balneologiczne posiada skiego Stanisław Pierzynka l. 44 rodem z Al 


w tej chwili dość już znaczny kapitał, jako 
Fuuducz Budowy Instytutu Bakteologicznego, 
oraz zapewnienie darowizny gruntu od Prezy- 
djum miasta Krakowa, o ile do budowy będzie 
mogio przystąpić. 

Czyn, jako wyraz hołdu, złożonego pamięci 
Dietla, a równocześnie jako spelnienie podsta- 
wowej części Jego balneologicznego testamentu, 
to przynajmniej założenie węgielnego kamienia 
pod gmach Naukowego ogniska polskiej raine- 
olegji. Z apelem o ten czyn zwraca się Polskie 
Towarzystwo, w pierwszym rzędzie do wszyzt- 
kich lekarzy, pracujących zawodowo po krajo- 
wych uzdowiskach, do Komisyj Uzdrowisko- 
wych, do właścicieli uzdrowisk i wszelkiego To 
dzajn przedsiębiorstw zarobkowych, działa ją- 
cych na terenie uzdrowisk. Wszystkich prosi 
Towarzystwo bardzo gorąco i bardzo usiinie o 
poninożenie Funduszu Budowy Instytutu, Prosi 
i o więcej jeszcze, o zjednanie dla tej samej my- 
śli ogromnego zastępu osób, którym uzdrowiska 
dają zdrowie i siły, a chociażby tylko apos- 
bność do wytchnienia i do wielorakiej rozryw- 
ki. Wszak i ed nich należy się wdzięczność „Oj- 
cu polskiej balneslogji". 

Ale nie wolno nam kończyć na tem tylko. 
Apel Towarzystwa zwrócić się musi w inną je- 
szcze stronę, w stronę najwyższych Władz pań- 
stwowych, wykonawczych i ustawodawczych, 
musi powiedzieć i podkreślić, że w 50 lat po 
zgonie Odnowiciela polskiego zdrojownictwa, 
Kraków, kolebka odrodzenia, arena działalności 
Dietla i kolejnych jego spadkobierców w pracy 
balneologicznej, czeka w wolnej, odrodzonej 
Polsce już całe dziesięciolecie na spełnienie na- 
ukowych, dla całego zdrojowniotwa miezmiennie 


wie Bernstein, malarz pokojowy z Mogilan, 
doznał ogólnych ciężkich potłuczeń, zaś towa- 
rzysz jego Ulesiewicz Czesław 1. 20 z Krynicy — 
zlamania obojczyka. W drugim wynadku. auto 
również osobowe, w drodze z Krzeszowic do 
Krakowa, najechało na rowerzystę Leona Nago- 
szinera l, 19. który uległ ogólnym potłuczeniom. 
O godz. 5-tej pop. wezwano Pogotowie na ul. 
Szeroką, gdzie Jakób Stenz, malarz, 1. 24 spadl 
z drabiny z wysokości 6 metr. i doznał ziama- 
nia obu rąk, Jan Jakubowski 1. 21 szewe, pòd- 
czas przejażdżki rowerem, wpadł do rowu i do- 
znał złamania obojczyka i ogólnych potiuczeń. 
O godzinie 7-mej zawezwano Pogotowie do Py- 
chowie, gdzie niejaka M. W. uległa zatruciu 
esencją octową, prawdopodobnie w <amiarze 


werni, służący, Zwłoki wydobyli robotnicy ľa- 
bryki drożdży, którzy oczyszezali staw. Wez- 
wany lekarz obwodowy dr. Zamorski stwier- 


dził, że śmierć nastąpiła wskutek udaru słonecz- | $ 


nego lub sercowego, i że nieszczęśliwy utonął 
w stanie nieprzytomnym. Zwłoki denata prze- 


wieziono do kostnicy. 
1 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Bohaterka wisikiej wojny“. 
SZTUKA: „Warjat na wolności“. 
UCIECHA: „Wykolejeni“. 

NOWOŚCI: „Dama Kameljowa*. 
CORSO: „Najukochańsza żona Manaradży*. 
WARSZAWA: „Trzej błędni rycerze“. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
„Głosu Narodu 


egzemplarzy 


należy równocześnie madesłać || 
20 gr. za każdy numer dzien- |$ 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 


RZA KA E 


Kreków 
sw. Gertrudy 5. 


EASES 02IS | CODZIENNIE 
— Prześliczne arcydzieło wytwórni CECIL B. de MILLE'A 


Fenomenalna sensacja! 


Rino Wanda 


+ 


| Już wyszły z druku 


i są do nabycia : 


w biegami rakosi f 


ga Nowości a$ 


ADAMSKI W. Dr X. Zarys soc- $ 
cjologji stosowanej. $i 
, Nieodzowna książka kj 
aj dla organizatorów — KIE 
społeczników — wy- 
chowawców: — urzę- 
dników, przemysłow- JE 
ców, kupców, spół- 
ś dzielców i t. d. 
Tom I. Zł. 12:— 
DEMURGER Ks. ldeał prawdzi- 
wego chrześcijanina 
cena ZŁ 3— 


SZOTTOWA A. Promienny ży- KGb 
wot harcerza Jędrusia W9 


r Tw 


de Thay'a Zł. —'80 
SPAŁA 
na zamówienia zawie scowe 


odwrotna. 


Kraków 


św. Gertrudy 5. 


BOHATERKA WIELKIEJ WOJAŃ 


Główne rola kreują: urocza 


VERA RZYNOŁRS, Julija Faye, Konne? Thomson. 
Reżyserja słynnego PAUL'A SLOANE 
Program uzupełni kapitalna farsa amerykańska w 3-ch aktach p. t.: 


MAŁY BOHATER 


Początex o godzinie 4, / « Y'lu, wieczor, w niedzielą | swięta i go CziniE 3 p 
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„GŁOS NARODU z dnia 


Polskie dzieci z Niemiec na kolonji w Grybowie 


Piszą nam z Grybowa: 

Centralny Komitet kolonij letnich dla dzieci 
z Niemiec przy Z. O. K. Z. w Warszawie prze- 
kazał Powiatowemu Komitetowi w Będzinie 
40 chłopców, Dzieci z Rzeszy niemieckiej wzię- 
ło pod opiekę Państwowe Seminarjum Naucz. 
męskie w Sosnowcu, które ma swoją kolonję 
w Grybowie na Podhalu. Polskie dzieci dzielą 
sią na dwie grupy, połowa pochodzi z Berlina 
i Charlottenburga, a druga część ze Saksonii. 
Są to Serbowie, względnie Serbowie łużyccy, 
Wenedzi, albo Winidzi, 

Dzieci pomieszczono w dwu salach szkol- 
nych po 20 osób. Dzieci cechuje karność. Każdy 
rozkaz jest wykonywany hez dyskusji i gry- 
masów. Ogromnej czujności potrzeba co do 
mówienia w języku ojczystym. Tu się Często 
zapominają. Z dziećmi łużyckiemi musi się mó- 
wić po niemiecku, jako w języku porozumie- 
'wawczym. Te dzieci mówią pomiędzy sobą wy- 
łącznie po wendyjsku. Wspólny pacierz, od- 
mawiamy po polsku. Ojcze Nasz mówi się 
z niemi bardzo powoli i dobitnie, akcentując 
każdy wyraz. 

Obecnie po wadze, po wymierzeniu wzrostu 
i klatki piersiowej, ustalił się wewnętrzny po- 
rządek. Poniedziałkowy jarmark był dużą 
atrakcją. Młodzież nasza zobaczyła Łenków, 
ludność góralską, Unitów, mówiących gwarą, 
ami polską, ani rusińską. ,..Pane nauczytelu 
kupite te jajci.. bars dobry bude jajecznycia... 

Poza naszą kolonją jest jeszcze druga 
z Górnego Śląska i z gimnazjum Państwowego 
z Warszawy, dziewczęta, Miasto oczekuje jesz- 
$cze kolonji z miasta Łodzi. Targ przeto należy 


do kolonji dziecięcej. Drobni handlarze, gdy 
ich podkupujemy, to narzekają, gdy w tygo- 
dniu kupujemy u nich, to się cieszą, podobnie 
jak jeden prosi o deszcz, a drugi o pogodę. 
Godzina 12 w południe; trąbka wzywa sygna- 
łem do kąpieli, dyżurmmi wkraczają do jadalni 
nastawić do obiadu, a reszta maszeruje do rze- 
ki, która wciąż wabi poszumem i perlistą wodą. 
W pobliżu Grybowa jest górujący szczyt 779 
metrów wysoki Hełm, odległość 5 klm. a więc 
dalej na wycieczkę. Sam czubek góry stromy, 
trzeba się wspinać 200 metrów,  Dzieciarnia 
pnie, się jak wiewiórki. Starsi muszą baczyć, 
aby się jeden kamyk nie obsunął, a łańcuch 
wycieczki rozciąga się dość głęboko. Nareszcie 
szczyt. 

Przewzpaniały widok, eowicie nagradza pot 
i trud. Horyzont szeroki i rozległy sięga ku 
Gorlicom, przełęczy Dukielskiej i ku Tarnow- 
skim krańcom, a na południe cała Sąadecczyzna 
ku Żegiestowu i Krynicy. Wreszcie Szczawnic- 
kie Hale i Limanowski Beskid, Nasi berlińczycy 
zamilkli w zdumeniu, „ach, jak tu pięknie”, 
powiadają dzieci. Piękna jest Polska i wielka, 
mówią. dzieci zakordonowe. Ciekawe oczy chło- 
ną te widoki w siebie, lecz że słoneczko muska 
nas po stopach i chyli się powoli za góry, to 
znak, że czas do odwrotu. Łagodnym połud- 
niowym stokiem obsuwamy się ku wsi Kąclo- 
wej, gdzie znów spotykamy inne kolonje 
z innych miast i szkół. 

Pocztę odbieramy zawsze o godzinie 12-tej. 
Chorych nie mamy żadnych. Drobne dolegli- 
wości załatwia codziennie zaangażowany le- 
karz. 


Lotników transoceanicznych 
nie powitana w Wiedniu uroczyście 


bo złożyli wizytę ekces. Wilhelmowi. 


Wiedeń (PAT). Dziś o godz. 18.25 przybyli 
do Wiednia samolotem „Europa“ na zaproszenie 
Aeroklubu niemieccy lotnicy transoceaniczni 
Koehl i von Hiinenfeld, powitani na lotnisku 
przez przedstawicieli rządu austrjackiego i tu- 
tejszego posła niemieckiego. Lotnicy ci mieli 
zostać bardzo uroczyście przyjęci przez gminę 
miasta Wiednia. Na odbytem wczoraj posiedze- 
niu radnych miasta uchwalono jednakże nie 
urządzać na ich cześć żadnego przyjęcia, gdyż 
obaj lotnicy uważali za stosowne złożyć wizytę 
ekscesarzowi Wilkelmowi w Doorn, Taką samą 
decyzję powzięła przed kilku dniami gmina mia- 
sta Kolenji. 


Eksplozja w fabryce prochu, 


Wiirzburg (PAT). W fabryce prochu Has- 
eloch koło Wertheim nastąpiła w dniu wcezoraj- 
szym eksplozja, która zniszczyła całą starą 
część gmachu fabrycznego. Z pod gruzów wydo- 


RZĄD ANGIELSKI OD KILKU TYG. SPE- 
CJALNĄ UWAGĘ POŚWIĘCA AMER. PRO- 
POZYCJI POKOJOWEJ. 


Londyn (PAT). Minister spraw wewnętrz- 
nych Joymson Hicks, przemawiając wczoraj wie- 
czorem na zgromadzeniu publicznem  oświad- 
czył, że rząd angielski od kilku tygodni specjal- 
ną uwagę poświęcał amerykańskiej propozycji 
pokojowej. Odpowiedź angielska będzie entuzja 
stycznym wyrazem idei postawienia wojny poza 
prawem. Minister wyraził nadzieję, że przyklad 
Anglji będzie naśladowany przez inne mocar. 
stwa. 

ZAMACH NA LINJĘ KOLEJOWĄ 
WARSZAWA-WILNO. 


Wskutek zbrodniczego zerwania tamy 
w stawie Marycin zostały zniesione grobla 
w stawach majątku Urbidowo. Tor kolejowy na 
odcinku Podbrodzie-Bezdany oraz most kole- 
jowy silnie uszkodzone. 

Podróż z Warszawy do Wilna odbywa się 
z przesiadaniem; pociągi przychodzą z pewnem 
opóźnieniem. Za sprawcami wdrożono energicz- 
ny pościg, 
(<A EWY WYWAR S [e EPP PROCZ CE ZOOTY WAZY ORCS 


JOERGENSEN PISZE ŻYCIORYS KS. BO. 


byto 4 trupy, 8 ciężko rannych, oraz 16 lżej|SKQ, Sławny konwertyta i pisarz Jan Joergen- 


rannych robotników. Zachodzi obawa, że liczba | 
ofiar jest większa, gdyż podczas katastrofy 2a- 
jętych było w fabryce 130 robotników. 

C= =200 1% 
ARESZTOWANIA PO ZAMACHU NA LASICA 


Wiedeń. (PAT). Według doniesień dzien- 
ników z Białogrodu aresztowano tamże w zwią 
zku z zamachem na szefa policji politycznej La 
sica 6 osób. Także i na prowincji poczyniono 
wiele aresztowań. W Zagrzebiu przeprowadziła 
policja tamtejsza ścisłą, kontrolę cudzoziemców, | n 
przyczem uwięziono większą liczbę studentów 
macedońskich, 


sen przyg otowuje życiorys Ks. Bosko, oraz hi- 
storje jego dzieła, i mieszka dlatego u Ks. Ks. 


Salezjanów w Turynie. 
BRE nae  TATENECKIWNYOCWTH + MJ 5! e e AC 


Dzieło, mające się wkrótce ukazać w języku |? 
duńskim, zostanie natychmiast przetłomaczone 
na język włoski i francuski. 

„Pokrzywa* parzy tylko przy dotknięciu... 
delikatnem. 

Im dłuższe dni powszednie, tem dni świątecz- 

ne... krótsze. 

Spocząć na laurach znaczy je... 

Najtrudniejsza w dostatku praca... 


zguieść. 
trucizna. 


Krak 


eo 
Barclay: „Błękitny chłopiec“ . .« 
— „Jane“ . . PL 
Belmont: „Lady Hamilton“ Kok! 
Caine: „Wielki Imen“ . . . : 
— „Zakładnik“ aS z 
so | me r, 


„Rudy Jazon* 
Chesterton: „Powrót don Kiszota* . 
Czekalski: „Milezące młyny“ 


aa Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


wska, 


; iT-go lipca 1928 r. 


Wiadomości sportowe. 
Cracovia zwyciężyła Hasmoneę 3:2 (0:1 


Niedzielne zawody o mistrzostwo Polski 
między |lwowską  Hasmonsą a Cracorią nie 
sprawiły amatorom krakowskiego sportu pil- 
karskiego żadnej przyjemności. Gra obu drużyn 
których siły okazały się równe słaha, dopiero 
pod koniec meczu przybierać zaczyna żywsze 
tempo, 

Bramki dla Cracovii zdobyl: Kubiński dwie 
Mysiak. Dla Hasmonei jej nieocenionej war- 


i 
tości gracz, jej filar, Steuermann. 


Warszawa. POLONJA - POGOŃ 3:2 (1:2). 

Zawody o mistrzostwo Polski. Mecz naogół 
przeciętny. Słaba gra obu drużyn. Bramki dla 
Pogoni zdobyli. Maurer i Szabakiewicz, dla 
Warszawian obie Ałasiewicz. Sędzia p. Lust- 
garten z Krakowa. 

Katowice. WISŁA — ŚLĄSK 2:1 (2:0). 

Łódź. T. K. 5. — TURYŚCI 2:0 (2:0). 


Doroczny bieg kolarski Kraków-Zakopane 


W dniu 15 b. m. odbył się wielki doroczny 


(Legja Krak.) 4:84:10, 5) Piotrowicz (Wawel 


bieg kolarski na przestrzeni Kraków-Zakopane | 4:34:37, 


110 kiiometrów. Bieg wygrał Kłosowicz (Łódż) 


Startowało ogółem 56 kolarzy z całej Pols 


w czasie 4:13:41 godz. Drugi przyszedł do me-|ski, z tego bicy ukończyło 26. Żaden z zawod» 


ty (na Krupówkach) Michalak (Lagja Warszw.) 
4:24:07, 3) Duda (Legja Krak.) 4:26:32, 4) Żak 


——A, 


Zwycięstwo bokserów polskich | 
nad Austrją, 


7. Międzynarodowe zawody bokserskie, któ- 
re odbyły się w ub. niedzielę w Poznaniu za- 
kończyły się zwycięstwem Polski nad Austrją 
w stosunku 10:6. W wadze muszej zwyciężył 
na punkty Forlański Austrjaka  Kuschnera. 
W wadze koguciej Gron zwycięża Czapraka 
(Austrja), w wadze piórkowej Pospisil (Austrja) 
zwyciężył Górnego, w wadze lekkiej Majchrzyc- 
ki pobił Blako (Austrja) w wadze pół-średniej 
Fraberger (Austrja) pokonał Borskiego, w wa- 
dze średniej Snopek pokonał na punkty Rau- 
tera (Austrja) w wadze pół-ciężkiej Tomaszew- 
ski pobił Gremicha (Austrja) i w wadze ciężkiej 
Wibiral (Austrja) pobił Stibbego. Widzów 2.000. 


POLSKA PŁYWACZKA W WALCE 
Z „MAŁEM MORZEM“. 


Pływaczka toruńska Skowrońska zamierza 
w najbliższych dniach przepłynąć morzem dys- 
tane 22 klm. z Gdyni na Hel, Skowrońska prze- 
płynęła w roku ubiegłym dystans 42 klm. z To- 
runia do Bydgoszczy, posiada więc znaczne 
szanse przepłynięcia z Gdyni na Hel. 

SUKCES POLSKIEGO TENNISISTY WE 

FRANCJI. 


Deauville. W turnieju tennisowym dla zawo- 
doweów, Polak, Najuch, pokonał hiszpana Plaa 
6:2, 6:3, 3:6; 4:6 6:8 i spotka się w finale z an- 
glikiem Burke. 

KŁOPGTY PINANSOWE POLSK. KOM. 

IGRZYSK OLIMPIJSKICH, 

Mimo subwencji jakie P. K. I. O. ma otrzy- 
mać, P. K I. O. nie może związać końca z Koń- 
cm, by na Olimpjadę wysłać tych, którzy na to 
zasługują. 


poleca z ostatnich nawości beletrystycznych : 


Kraków, ulica św. Tomasza L. 35, 
(róg ul. św. Krzyża). 


ników, prócz świetnego Kłosowicza nie ukoń- 
czył biegu bez defektu. 
Toara 

Deficyt w przewidywaniach obecnych wyro- 
Isic będzie około 19.000 zł, jednak Komisja Olim- 
pijska spodziewa się, iż wpływ z imprez dochodo 
wych organizowanych obecnie (Luna Park, Tar- 
gi Samochodowe i t. d.) pokryją wydatki. 
Na specjałną uwagę zasługuje ożywiona akcja 
zbiórkowa na Górnym Śląsku prowadzona przez 
miejscowe Rady Sportowe. 

Holenderska firma Philips ofiarowała do 
użytku polskiej ekspedycji olimpijskiej w Am- 
sterdamie samochód oraz szofera, do dyspozycji. 

Piękny czyn firmy holenderskiej mógłby 
służyć za przykład dla wielu polskich zakładów 
przemysłowych. 


| Dla P. T. Duchowieństwa 


znaczną ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
najiepazych fabryk 


R- SBULIKOWSKI 


zagarmigżrz 1071 


Kraków, ulica Grodzka L, 1. 
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858 
Najlepsze zegarki Zenitb na składzie. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
guliowanie prenumeraty. 


a ane | 


Członkowie i sympatycy 
Ch. pamietajcie o 
FUNBUSZU PRASOWYM 
stronnictwa. 


es 
. . zł 3—| Curwood: „Władca skalnej doliny* . .  .„ 3.50 | Perzyński: „Łart szczęścia” . . „PsłPa 1.80 
+ a  „ B—| — w„Najdziksze serca“ . . . . .  „ 4.— |Przewłocki: „Szukanie Boga“ , „, . .  „ 450 
` a „ 850| — „Łowcy wilków“ . . . +. .  »„ 3.50 |Szpotański: „Synowie klęski“. . . . m T— 
- +  „ 1.95, Kisielewski: „Amerykanka . . + ,  „ 5— |Unamuno: „Mgła” . $ =% 6.50 
ka Ear „ 7.50| Korsak: „Ku indyjskiej rubieży“ . . a ~ 4.20 |Voynich: „Przerwana przy: rażąc "w y FG 
4 s». w 7.50| Kosztolanyi: „Krwawy poeta“ . k p a D0 E= „Jack Raymond“ . „ 6.50 sa 
+ .  „ 8— | Makuszyński: „Śmieszni ludzie“ . .  „ 5.50 |Zesadłowicz: „Z pod młyśskich kamienie, 
1 Ossowski: „Kłamcać . « « «a » : 5.— „Żywot Mikołaja Srebrempisanego“. Cz. M. „ 8.— 
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EDGAR WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


— Śypia po tej stronie i na szczęście śpi 
spokojnie. Gdyby przypadkiem położył gło- 
wę na tej poduszce... — wskazał drugą i 
podniósł ją ostrożnie. Od rogu biegł cienki 
drut, gubiąc się pod łóżkiem. — Nawet nie- 
znaczne oparcie się na poduszce zaalarmo- 
wałoby naszych ludzi. 

— Czy wistocie grozi mu niebezpieczeń- 
stwo? — zapytała. 

— Ostrożność niezawadzi — rzekł ajent. 

Po południu napisała naprędce list do 
Dory, z którą pożegnała się w atmosferze 
jakby przesyconej elektrycznością, Bylo, 
bądź co bądź. głupotą, po tem, co zaszło, 
sprzeczać się o wiek. Matka jej miała takie 
dziwne pomysły. że mogła bardzo łatwo 
wmówić w młodszą córkę, że jest starszą 
od siostry. W każdym razie szkoda było kłó 
cić się o to, usiadła wiec i napisała te sło- 
wa: 

„Droga Doro! Jesteśmy obie nierozsąd- 
ne. Będe dla ciebie Dorotą i starszą siostrą. 
Mogę nawet wziąć cię pod moja opiekę, ja- 
ko słowa rodziny. Zobaczymy się wkrótce. 

Podpisała „Dorota“. 


Dora otrzymała list wieczorem przy obie- 
dzie i podała go bez słowa mężowi. 

— Jest mądrzejsza od ciebie. moja dro- 
ga — rzeki Marcin, przeczytawszy go. 
Postąpiłaś głupio. Trzeba było powiedzieć 
jej to oględniej. 

— Szkoda się trudzić — rzekła krótko. 


=> 77|-— Chrzest 


„GŁOS NARODU* z dnia 17-go lipca 1928 r 


zarejestrowamy jest, w Rose- 
bank. Depesza wystarczy, aby udowodnić, 
że Audrey ma słuszność. 

Spojrzał na nią tak, przenikliwym wzro- 
kiem, że podrażniona zerwała się od stołu. 

— Nie odchodź — rzekł. — Pokaże ci 
wykaz zysków i strat w ubiegłym roku. 
Mam tu również list. który cię zainteresuje, 

Wyijął go z kieszeni i podał żonie. 

— Z banku? Ovworzyła go szybko i po- 
biadta. — Nie przypuszezałam. że z nami tak 
żle — rzekła. 

— Zapędzono nas w kozi róg. Byłem 
wprawdzie już w gorszej sytuacji, ale mia- 
łem wówczas więcej energji. Teraz rozu- 
miesz, że Audrey trzeba usunąć. 

— W jaki sposób? — szepnęła. 

— Nie wiem jeszcze. Trzeba ją wywieźć 
gdzieś, dapóki wszystko się nie ułoży. 

— Jednakże, jeśli zniknie, a ja zgłoszę 


swoje pretensje. spostrzegą się od razu. 
Shannon nie jest głupi. 
— Nie myslę o Shannonie — rzekł to- 


nem lekceważącym. Tu chodzi przedewszys 
kiem o Ślicka Smitha, który mnie bedzie 
dużo kosztował. 

— Nie sądzę, 
czny. 

— Mylisz się. Myślę o nim dużo nie tyl- 
ko ze względu na Audrey i to, co o niej wie. 
Czy przypominasz sobie noc, w której cza- 
towałem na Lacy Marshalta? Nie ma ściany, 
na którą nie zdołałbym się wspiąć... Dosta- 
łem się na dach domu Małpasa, który stoi 
obok. tuż przed rozegraniem się tragedji. 

— Masz na myśli morderstwo Marshalta? 

Skinął głową. 


aby był tak niebezpie- 


i Shannon powiedział prawdę, mówiąc, że 
zegar w komisarjacie policji uchronił mnie 
od stryczka. Po drugiej stronie dachu. nad 


mieszkaniem Marshalta stał na straży detek- | 


tyw. Nie widział mnie równie, jak nie wi- 
dział człowieka, który wspiął się po linie, 
otworzył okienko nad mieszkaniem Malpasa 
i wskoczył do środka. Ale ja go widziałem. 
Zrozumiałem. że zanosi się na coś poważne- 
go i ulotnilem się. 

— Widziałeś, wchodzącego przez okien- 
ko człowieka? A więc widziałeś mordercę! 
-— szepnęła. 

— Widziałem jeszcze więcej — przy- 
znał. — Kiedy zeskoczył przez okienko do 
małego pokoiku, zapalił świecę i wyjął z kie- 
szeni perukę, fałszywy nos i podbródek. 
FPrzytwierdził je i wówczas ujrzałem przed 
sobą Malnasa. 

—, Malpasa? — szepnęła. 
pasem jest?... 

— Sliek Smith — brzmiała odpowiedź. 

ROZDZIAŁ LIV. 
Usuaięcie bafwana. 

Sierżant Steel przybył do biura Shanno- 
na, wezwany telefonicznie i zastał go pogrą- 
żonego w odczytywaniu diugiego kablogra- 
mu. Nagłówek Linji Western Union pouczyl 
go, że przybył z Ameryki, ale widocznie nie 
miał żadnego związku ze sprawą, gdyż Dick 
złożył ćwiartki papieru i zwrócił się do Ste- 
ela, przystępując od razu do rzeczy. 

— Zabierz z sobą jednego policjanta i 
idź na ,Portmau Square, 551. Zastaniesz 
prawdopodobnie drzwi otwarte, Chcę. abyś 
był obecny przy usunięciu bożka Malpasa. 
Kiedy go zabiorą, zamknij dom i daj mi 


— Więc Mal- 


— Byłem tam na kilka minut przedtem i znać! 


„AEROLOT' S. 


| obowiązujący od ib. 
| a) Odloty 


745 


1100 
115 do Warszawy i Qdańska 
1130 do Lwowa 
b) Przyloty 
100 
niedziel 
10% z Wiednia 
185 z Wiednia i 
i piątki. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 


Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 32-22. 


ROZKŁAD LOTÓW 


do Brna I Wiednia wa wtorki ctwartki | sebety Ę 
do Wiednia cddziennie z wyjątkiem niedziel | 


z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 


Brna w poniedziałki, 


Odjazd samochodów z przed biura Exaozytury P. L, L. 


poieca 
p n a F 


ADAMSKI, Ks. Dr, Walerjan: „Zarys socjologji stoso. 


go+040040004P00<PEOCEOP4DT OG, 


; Cennik na rok 19283 


ilustrowane wysyłamy bezpłatnie wszystkim 
po otrzymaniu adresu. Polecamy na długo- 
terminowe spłaty : 


A. 


Rowery oryginalne 


i płvty; radjo: 


a°? $4bż000)004400, 


IV. 1925 r. 


środy 


i austrjackie; maszyny do szycia; gramofony 

aparaty i sprzęt; 

i biżuterię, oraz wiele innych przedmiotów 

potrzebnych w każdym domu. 
Zwracać się do firmy: 


M.Okóń, Warszawa, Zielna 11, tel. 121-65. 
0004:2617004)00454 2450042062" 


MIECZYSŁAWA ROMIARR 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszalkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodząc 

oprawia książk! skromnie i luxsu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 


_ DO gongen przystąpnych ! w oznzszanym termikis 


| Lakład qalanteryjna-introligatorski 


i Przyjacielu Polski z okazji 50-lecia skonu. (Bi- 


angielskie, francuskie 


zegary 


549 
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Nr. 192. 


s 

— A więc bałwan ma być usunięty? — 
zapytał zdziwiony Steel. 

Dick skinął głową. ps 

— Umówiłem się z Towarzystwem Dla 
Przewozu Mebli, aby przysłano wóz i dwu- 
dziestu ludzi na godzinę wpół do czwartej. 
Przypilnuj, aby załadowalłi bożka i odwieźli 
go do Scotland Yardu. Skoro będziemy go 
już mieli tu, na miejscu, dwóch z naszych in- 
żynierów dokona oględzin, które rzucą może 
światło na rep i jego metody. Aha! 
Steel! í 

î Sierżant odwrócił się, 

— Rozmawiałem dziś z jedną z pokojó- 
wek Marshalta i dowie ziałem się o pewnym. 
interesującym fakcie, Marshalt bał się rze- 
czywićcie SW ojego siada. Sądziłem. że po- 
lecenie pilnowania domu, jakie wydał ajencji 
Stormera, było tylko wybiegiem. Ale myli- 
łem się. Pokojówka, o której mówię, weszła 
raz do gabinetu Marshakta, aby wziąć trochę 
węgla i w tej właśnie chwili dało się słyszeć 
pukanie w ścianę. Przypominasz sobie, jak 
ci mówiłem, że Miss Bedford słvszała taki 
sam sygnał. Marshalt i Tonger stali razem; 
wrażenie, jakie pukanie wywarło na Mrshal- 
cie, było druzgocące. Tak mi przynajmniej 
mówiła dziewczyna. Zwracam uwagę na 
fakt, że Tonger i Marshalt byli wtedy razem 
w pokoju. 

— Nie rozumiem, jakie to może mieć 
ala nas znaczenie — rzekł Steel. 

Dick uśmiechnął się. 

— Bardzo wielkie. Teraz wiem już, kim 


był ów pukający. Możesz odejść. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do przechowywania zeszytów „TĘCZY* z |-go półrocza 1928 r, 
126 numerów) w artystycznem wykonaniu według projektu 


prof.. W. Jastrzębowskiego. 


Teczka wypełniona zeszytami zdobić będzie każdą bibijotekę 


domowa. 


Ziecenin wykonuje odwrotnie Administracja „Tęczy* 
w Krakowia, ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża 


(KSIĘGARNIA KRAKOWSKA) 
Cena Zł. 4.50 ZZ Cena Zł. 4.50 


Przy zamówieniach za- 
mielscówych dolicza sią 
rzeczywiste koszta porta 


rzy zakupnach IVar 


się na o$łaszajacyzh się 


ulica św. Tamaii 35 (róg ub. Z: krzyża) 


zaną, bo, kto wie, czy nie trzeba tutaj powiedzieć: 
Mleminisse juvabit! 


w „Słosie Narodu”. 


AR 


7. ALFONS MARJA LIGUORI: 


wanej“, Tom I. Prace Polskiego Instytutu Socjo- 
logicznego. Poznań 1928. Nakładem Zjednoczenia 


~ Młodzieży Polskiej. Str. 312 (+ 4 nlb.) w 8-ce w. 


4, Cena egz. brosz. zł. 12.— 
Autor, brat zasłużonego długoletniego Patrona 
Związku Spółek Zarobkowych w Wielkopolsce, X. 
Infułata Adamskiego, w gruntownej tej pracy ściśle 
naukowej podaje rzecz nieodzowną dla organizatorów, 
społeczników, wychowawców. urzędników, przemy- 
ełowców, kupców, spółdzielców i t. d. 


ALBIN, Ks.. Adolf: „Kazania o Sakramencie Pokuty“. 


Serja pierwsza, Tarnów 1929. 164 str. w 8-ce w. 
Cena egz. brosz. zł. 4.— 

Nazwisko X. Albina, Prałata i Dziekana w Tu- 
chowie, już jest tak dobrze zapisane w piśmiennictwie 


4 religijnem, że daje ono gwarancję. iż „Kazania o Sa- 


kramencie Pokuty“, zawierają treść i formę kazno- 
dziejską taką, iż będą one walng, pomocą w przygo- 
towaniu kazań o przedmiocie tak ważnym. a mimo 
wszystko nie łatwym, jak Sakrament Pokuty. 
„Przewodnik życia 
chrześcijańskiege*, Przełożył z włoskiego O, Wła- 
dysław Sołdrski, ©. SS. R. Włocławek 1928. 
171 str. w 8-ce mn. Cena egz. brosz. zł. 1.50 
Św, Alfons, założyciel Zgromadzenia XX. Redem- 
ptorystów. słynąc jako jeden z wielkich mistrzów 
życia duchownego, którego zasady wyłożył w licznych 
pismach, w książeczce tej zebrał w krótkości różne 
cenne wskazówki, w jaki sposót każdy powinien się 
ćwiczyć w różnych cnotach. 
T, Jan: „Pius IX“. Wspomnienie o Wielkim Papieżu 


Wysyłka na prowincję odwro:na. 


ŚW. 


BÓR. Andrzej: 


bljoteka Akcji Katol. Nr 3). 42 str. w 8-ce dużej- 


Cena egz. brosz. zł. 1.20 
Gdyby nie ta publikacja i gdyby nie kilka arty- 


kułów w prasie katolickiej, 50-lecie zgonu Piusa IX. 
byłoby przeminęło bez echa w Polsce, która Ph- 
sowi IX. ma tyle do zawdzięczenia, Dlatego praca 
ta jest spłatą długu wdzięczności, tem bardziej wska- 
zaną, że o dziele ś. p. X. Biskupa Pelczara o Piu- 
sie IX. może już mało kto wie. 


AUGUSTYNA: „Księga rozmów duszy z Bogiem“ 
i „Księga Podręczna“, Przekład z łacińskiego. 
Lwów 1928. SE 309 str. w formacie kioszonk. 2 
Cena egz. brosz. zł. 
„Soliloquia* i „Manuaić” — taki jest lac} eh 
tytuł dwóch, dziełek, które świat chrześcijański z da- 
wien dąwną otaczał głębokim szacunkiem i wielką 
darzył poczytnością. , Pobożna tradycja autorem ich 
chce mieć św. Augustyna. — Przekład niniejszy — 
pióra X, Dra Ildefonsa Bobicza — nie jest u nas pierw- 
szym, jęst jednąk bez wątpienia lepszym od swych 
aA Zadziwiająco niska ceną winna być 
zachętą do nabycia złotej tej zaiste książeczki. 


„Prześladowanie Kościoła katolickiego 
w Meksyku“. 1928, (Nr 12 Zbioru „Studia na 
dobie"), Str. 108+IV w S-ce mn. 
Cena egz. brosz. zł. 2.— 
Choćby i miał nastać rychło pokój upragniony 
dla Kościoła w Meksyku, prześladowanego przez Cal- 
lesa, gorzej Nerona, to zaznajomienie się ze szcze- 
gółarui tej hańby XX, wieku jest rzeczą wysoce wska- 


CIEŚLIŃSKI, Ks. Dr, K.: 


CIESZYŃSKI. Nikodem Ludomir. X.: 


, Oratorjanin W. Faber powiedział, 


„Nierozerwalność małżeń. 
stwa w świetle Pisma Świętego”. Włocławek 1928. 
118 str, w 8-ce w. Cena egz. brosz, zł. 8.— 
„Nawet wśród dobrych katolików dużo jest 
jeszcze zaciemnienia pojęć i niezrozumienia nauki 
katolickiej w dziedzinie nierozerwalności małżeństwa. 
Naukę tę trzeba rozwijać, Trzeba sięgnąć do podstaw 
i źródeł nauki objawionej w Piśmie św, i Tradycji”. 
Temi słowy sam Autor określa cel i treść swej cennej 
pracy. 
„Wsród pieśni 
i kadzideł*, Garść impresyi religijnych. Poznań. 
78 str. w 8-ce. Cena egz. brosz. zł. 2.50 
Niezwykle ruchliwy i pracowity radaktor „Rocz- 
ników katolickich" zawsze jest wiormy sobie i nigdy 
nie wyrzeka sią swej indywidualności pisarskiej. 
Świadczy o tem już sam tytuł taj „garści impresyj 
religijnych“, "które niewątpliwie znajdą swoją drogę 
do czytelników. ; 


DEMURGER, Ks.: „ideal prawdziwego chrześcijanina“, 


Sir. 231 w form. kiesz. 
de egz. brosz. zł. 55— 

" „Wielu umiera, nie nie uczyniwszy dla nieba. To 
zło pochodzi z braku zastanowienia się nad podsta- 
wowemi prawdami katechizmu". Wielki angielski 
że przeczytanie 
jednego traktatu o Bogu przyczyniłoby sie skutecz- 
niej do nawrócenia wielu dusz, aniżeli pół tuzina 
innych kak Z takich właśnie traktatów składa się 
książeczka X. Dómurger'a, 


Przekład autoryz. M. K. 


WPA na prowincję codwro!na. 


Wydawca z4...Głos Narodu“ Ska z ogr. odnow. K, Holeksa. Redaktor naczelny Jan mE Redaktor ai; Józef Warchaiowski, Drukarnia ami Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


